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W sali balowej

87Sala Biała w pałacu Radziwiłłów w Nieborowie, fot. Jan Łoziƒski

SSzybko mijały Êwi´ta, potem Nowy Rok i zaraz po Trzech Kró-

lach karnawałowe szaleƒstwa – bale, herbatki taƒcujàce, kuligi – nabierały

rozp´du. Przygotowanie du˝ego balu dla kilkuset osób było powa˝nym

przedsi´wzi´ciem, jednak rodziny z córkami na wydaniu nie miały w tej kwe-

stii wyboru. A˝ do drugiej wojny Êwiatowej właÊnie na balach, nazywanych

nawet z przekàsem „giełdà mał˝eƒskà”, arystokraci szukali odpowiednich

kandydatów na m´˝ów i ˝ony. Liczba balów, jakie zobowiàzani byli wydaç ro-

dzice przeznaczonej do zam´Êcia panny, nieubłaganie rosła wraz z jej wie-

kiem. W pierwszej połowie XIX wieku zalecano jeden bal rocznie dla

pi´tnastolatki, trzy bale dla panny dwudziestoletniej i a˝ szeÊç dla dwudzie-

stopi´ciolatki! OczywiÊcie nie wszystkie bale miały tak jednoznaczny cel

matrymonialny. Urzàdzano je tak˝e z okazji imienin lub innych rodzinnych

Êwiàt i uroczystoÊci. Domy, w których wydawano bale ot tak, dla samej przy-

jemnoÊci zabawy, budziły szacunek. W latach siedemdziesiàtych XIX wieku

w Obarowie na Wołyniu ksi´stwo Augustyna i Janusz Czetwertyƒscy co ro-

ku wyprawiali huczny bal. „Poniewa˝ Bóg odmówił ks. Januszostwu potom-

stwa, nie mieli wi´c osobistego celu w urzàdzaniu na wsi tych tak

wymagajàcych tylu kosztów i trudu zabaw. Nie mieli bowiem, niestety, do-

rastajàcej córki, którà by w Êwiat nale˝ało wprowadzaç. Robili wi´c to jedy-

nie z poczucia wrodzonej i dobrze zrozumianej goÊcinnoÊci, aby daç

mo˝noÊç do przyzwoitej zabawy dla swych licznych krewnych i siostrzeƒ-

ców, a po cz´Êci tak˝e dla o˝ywienia całego Wołynia, pragnàc, aby dorastajà-

ca młodzie˝ obojej płci miała corocznie dom otwarty (…), gdzieby si´

zabawiç było mo˝na” – pisał z wyraênym uznaniem Józef Dunin-Karwicki.

A poniewa˝ na bal do Czetwertyƒskich Êciàgali tłumnie goÊcie nie tylko
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z Wołynia, ale równie˝ z Podola, Królestwa Polskiego i dalekiej Litwy, „roz-

szerzono w Obarowie salon do taƒca, przybudowano obok niego hall´ dla

muzyki, rozszerzono oficyn´ goÊcinnà urzàdzonà z najwi´kszym wyrafino-

wanym komfortem tegoczesnym i kilka pokojów po dworkach oficyalistów

dla goÊci, którzy z roku na rok stawali si´ liczniejszymi”.

Koszty zwiàzane z przygotowaniem karnawałowego balu bywały

ogromne. El˝bieta Kowecka w swojej znakomitej ksià˝ce W salonie i kuch-

ni. OpowieÊç o kulturze materialnej pałaców i dworów polskich w XIX wie-

ku przyjrzała si´ rachunkom balu wydanego w 1823 roku w warszawskiej

rezydencji Potockich przy Krakowskim PrzedmieÊciu. Rachunki te doku-

mentujà jedynie wydatki specjalne, nie obejmujà produktów, których dostar-

czyły własne folwarki, a wi´c drobiu, dziczyzny, mi´sa, ryb, jarzyn, owoców,

a nawet alkoholi – te kupowano hurtem kilka razy do roku i składowano

w pałacowych piwnicach. Na co wi´c wydano owe 1664 złote polskie

i 25 groszy, kwot´ niemal dwukrotnie wi´kszà ni˝ ta przeznaczana na mie-

si´czne utrzymanie licznego dworu Potockich? Ju˝ samo rozesłanie kilkuset

zaproszeƒ, wynaj´cie w tym celu kilku kabrioletów i fiakrów oraz pieszego

posłaƒca nieco kosztowało, choç był to zaledwie poczàtek. Du˝e sumy po-

chłon´ło przygotowanie odpowiedniego oÊwietlenia, nie tylko sali balowej

– cały pałac i podjazd musiały wprost jarzyç si´ od Êwiateł. Na co dzieƒ na-

wet w bardzo zamo˝nych domach oszcz´dzano na Êwiecach, zadowalajàc si´

niekiedy jasnoÊcià płonàcego kominka, ale kiedy ÊwietnoÊç balu mierzono

liczbà zu˝ytych Êwiec, nie ˝ałowano na nie pieni´dzy. Oprócz najlepszych,

woskowych, zakupiono te˝ pewnà liczb´ nieu˝ywanych w pokojach Êwiec

łojowych, przeznaczonych zapewne do oÊwietlenia schodów. Dodatkowe

Êwiatło dawały małe szklane, ró˝nokolorowe kaganki napełnione olejem, roz-

stawiane na parapetach i gzymsach kominków, oraz du˝e olejne lampy. Kin-

kiety i Êwieczniki – pałacowych na takà okazj´ było zbyt mało – wypo˝yczono
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Portret hrabiny Aleksandry Potockiej, malował Moritz Michael Daffinger,
lata 1840–1850
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